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Zarząd Gazowni Miejskiej
podaje do wiadomości swych konsuwentów, 
iż z powodu znacznego podrożenia węgla 
górnośląskiego, oraz robocizny, została usta­
lona cena na gaz w m. sierpniu jak następuje: 

10.000 Mk. metr. sześć, dla oświetlenia
8.000 „ „ „ dla motorów
5.000 „ „ „ dla miasta

1690 Zastrzega się prawo dalszej zmiany ceny 
gazu w zależności od ceny węgla i robocizny.

Sobota, dnia 25 Sierpnia 1923 r.
mmwKĘtmmmm

b . s t .  o r d y n a to r
specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych.
(wlewaui*, szczepionki, a sa iizy  krwi na syfilis). 

Przyjmuje codziennie: panie od 2 - 3  
paró# od 4 —7

|  w Niedziele i święta: j g - J

KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

Dr. med. E. Rozesłał
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2. 
Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poł. 8to

m

Dentysta.
Wolpe-feianipert

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
ótary Rynek JSfs 17. I piętro.

Przesilenie walutowe.
b Czytamy ,w „Gaz. Pozn.“:

Dolar ,\v. ciągu ubiegłego tygodnia nie pod­
niósł się w. kursie, lecz utrzym ywał się na po­
ziomie bliskim 250,000 mk. Objaw, len przypi 
su jem y nie tyle interw encji emisyjnej, ile natu ­
ralnem u skurczeniu zapotrzebowania, które ta ­
m owane sztucznie w. ciągu kilkutygodniowej cen 
tralizacji obro tu  dewizowego, obecnie narazie 
zostało tern łatwiej zaspokojone, że dostosowanie 
kursów, warszawskich do notowań zagranicz­
nych wzmogło naturalnie podaż dewiz. Na skur 
czenie zapotrzebow ania wpływa również silnie 
ostry, kryzys na rynku  pieniężnym, który! jesz­
cze jaskraw iej uw ydatnia się na rynku papie­
rów  dywidendowych. Gwałtowna zniżka, jaka 
tam  nastąpiła, spowodowaną została zarówno 
zaznaczonym taktem  realizowania środków, któ 
re przejściowo, w; okresie ograniczenia handlu 
w alutam i, lokowane były w  akcjach, jak i obecne 
mi trudnościam i finansowymi, zmuśzającemi 
banki do daleko posuniętych ograniczeń kredy­
towych.

Równolegle zaznacza się dalszy wzrost d ro­
żyzny, polegający na obserwowanem  już nieraz 
zjawisku, że ceny wewnętrzne „doganiają'- u- 
przednią ;szybszą zwyżkę kursów  dewizowych. 
Gdy kurs dolara od m aja do chwili obecnej pod­
niósł się blisko pięciokrotnie, czyli o 400 proc., 
koszty utrzym ania w W arszawie w tym samym 
okresie Wzrosły, według obliczeń głównego u-

rzędu statystycznego, przy, uwzględnieniu ostat­
niego wskaźnika z dn. 15 sierpnia, niespełna o 
220 proc. Doświadczenie, poucza, że tego rodzą 
ju  różnice między wewnętrzną a zew nętrzną iwar 
tością waluty, które są niemal zawsze wynikiem 
gwałtownego spadku tej ostatniej, m ają tendeil 
cję do wyrów nania się naprzekór wszelkiej w al­
ce z drożyzną. Wynikiem tego jest rychłe skom 
pensowanie prem ji eksportowej, a zarazem' o- 
chrony, celnej, jaką  deprecjacja waluty, przej­
ściowo zapewnia dla krajowej wytwórczości, 
która to wytwórczość, odczuwająca w  dodatku 
coraz dotkliwiej brak najniezbędniejszych środ ­
ków' obrotowych, znaleźć się może łatwo w poło­
żeniu niezwy kle ciężkiem. Wiadomości, jakie 
nadchodzą z głównych naszych' ośrodków p rze ­
mysłowych", potwierdzają, że obecny moment no­
si na sobie znam ię zbliżającego się przesilenia.

Przy gospodarce inflacyjnej, opartej w 
pierwszym rzędzie, jeśli nie wyłącznie, na ciągłej 
deprecjacji pieniądza krajowego, takie okresy 
przesileń pow racają z regularnością cyklicznej 
odmiany po każdorazowym okresie gwałtowniej 
szego spadku waluty. To też w ciągu ubiegłych 
kilku lal przeżywaliśmy je już nieraz, a w świe­
żej i jeszcze pamięci jest przesilenie z m arca i 
kwietnia rb., które pod wielu względami wyka­
zuje analogje z sytuacją dzisiejszą. Kiedy pod 
koniec lutego po kilkutygodniowej gwałtownej 
zwyżce, dolar zatrzym ał się na poziomie bliskim 
50.000 mk., zapanow ał kryzys kredytowy, podo­
bny do obecnego, z tą może jedynie różnicą na 
niekorzyść chwili teraźniejszej, że obiegiem pa­
pierowym, przedstawiającym  tak jak  wówczas
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Sklep Fabryczny
Fabryk! Sukna w Opatówku

d a w n ie j F ie d le r a  S p . A ko.
H F  sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica  K o śc ie ln a  w  O patów ku. B u d yn ek  F a b r y c z n y .

do 5 klasy Loterji Pań. i zamieniać można 
do dnia 1 września r. b. 1670

w artość zaledwie 20 m iljonów  dolarów, obsługi­
wać dziś jeszcze musimy potrzeby Górnego ślą- 
situ*

TVi związku z tym  brakiem  pieniędzy wy­
twórczość polska, a zwłaszcza przemysł, prze­
chodziły wtedy przez trudności bardzo poważne 
i niebezpieczeństwo daleko idącego ograniczenia 
produkcji było na porządku dziennym. Jeśli do 
niego ńie doszło i przesilenie po kilku tygodniach 
można było uznać za zlikwidowane, to tylko 
dzięki temu, że na skutek zbiegu pomyślnych o- 
koliczności politycznych (uznanie naszych gra­
nic wschodnich) i finansowo-gospodarczych, 
wszczęcie akcji naprawy, skarbu przez m inistr. 
Grabskiego i walutowe włączenie Górnego ślą- 
skav udało się zatamować dalszą zwyżkę dolara, 
mimo ogrom nych rozm iarów  uskutecznionych w 
tych miesiącach nowy cli emisji. W tycli w arun­
kach w artość obiegu papierowego między koń­
cem lutego a końcem kwietnia podnieść się mo 
gła dwukrotnie, poczerń, w rezultacie trw ającej 
inflancjiv m usiało nastąpić nieuniknione pono­
wne załam anie się kursu m arki polskiej, które 
m u nie były w stanie przeszkodzić żadne sztucz 
ue interwencje na rynku dewizowym.

Przytoczyliśmy w  streszczeniu ten przebieg 
okresu z bardzo niedalekiej przeszłości, gdyż w 
naszem przekonaniu dalszy rozwój zapow iadają 
cego się, a może już nawet w  części rozpoczęte­
go przesilenia związiany jest najściślej z powo­
dzeniem akcji napraw y skarbu. Doprowadzenie 
tej akcji do pomyślnego końca z pewnością bę­
dzie niemożliwem bez owego kryzysu sanacyjne 
go, który w  powojennej Europie stał się poję 
ciem znanem, szczególnie w tych krajach, które 
— jak  Anglja, Czechy", ’A ustrja — z w łasnej ini- 
ejatyWy czy pod cudzym naciskiem zabrały  , się 
do energicznego porządkow ania swojej gospo­
darki skarbowej i finansowej, Kryzys taki czeka 
więc nieuchronnie i nas, którzy tak szybko za- 
brnęliśm y w  trzęsawisku infiancji. Cała trudność 
zagadnienia streszcza się jedynie w trafnem  wy­
czuciu, czy jego m om ent już nadszedł. Poczyty­
wanie samego faktu przesilenia byłoby nader 
szkodliwem łudzeniem samego siebie.

To też nie będziemy na razie zastanawiali 
się nad tern, czy objektywne w arunki obecnej 
sytuacji uzasadniają przypuszczenie, że zapowia­
dające ;się przesilenie będzie istotnie ow®n prze­
sileniem sanacyjnem . Pom ijając inne momenty, 
bardzo wiele zależeć tu będzie od sposobu i ter, 
m inu realizacji podatku majątkowego. Dziś p ra  
gniemy jedynie w konkluzji stwierdzić, że prze­
bieg przesilenia zależy w. bardzo znacznej mie,- 
rze od polityki emisyjnej Polskiej Krajow ej Ka­
sy Pożyczkowej. Jeśli instytucja ta  w  stosunku 
do potrzeb kredytowych życia gospodarczego 
trzym ać się będzie nadal taktyki, jak  dotąd może 
ona celowo i świadomie przebieg tego przesilenia 
zaostrzyć. Taka polityka może mieć rację  bytu, 
ale tylko wtedy, jeśli widoki sanacji są już bar­
dzo pewne i dla tego naczelnego celu należy po­
czynić nawet wielkie ofiary.

Jeśli jednak tych widoków niema, jeśli per 
spektywa dalszych em isji na cele skarbowe czy 
ni niepraw dopodobną stabilizacje waluty prm tf 
dłuższy okres czasu, w takim razie pozbawianie 
życia gospodarczego niezbędnej mu pomocy 
instytucji emisyjnej byłoby taktyką nader ryzy!- 
kowną i narażałoby je na niebezpieczne w strzą­
śnięcia bez żadnej wzam ian dla nikogo realnej 
korzyści. .
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refeeGRflpiy.
Bolszewicy rabują folwarki graniczne.

LWÓW 24. Banda bolszewickiph oprysz- 
ków przekroczyła granicę w  okolicy Skałatu i 
idąc lasam i dotarła  do folw arku Klęciłów. Ban­
dyci o b ra b o w a li d w ó r  i zabudowania włościań­
skie. poczem cofnęli się za Zbrucz.

Bawarja wypuszcza wtasHe banknoty.
BERLIN 24. Bawarskie m inislcrjum  finan 

sów w urzędowym komunikacie zawiadamia, że 
baw arski bank  państw a zmuszony jest do ro z ­
poczęcia emisji własnych banknotów, pomimo te 
go, iż nie posiada upoważnienia rządu Rzeszy. 
Rząd baw arski zmuszony jest do tego kroku z 
powodu braku  gotówki, gdyż zapotrzebowania 
pieniędzy kierowane do Reichsbanku nie są u- 
względmane w całej rozciągłości.

Ściąganie podatku przemysłowego.
WARSZAWA' 24. Na podstawie rozporzą 

dzenia min. skarbu o ściąganiu podatku prze­
mysłowego powrołane zostaną do życia komisje 
szacunkowe, na podstawie orzeczenia których 
min. skarbu poleci ściąganie podatków.

Przewodniczący komisji szacunkowej wy­
stosują odpowiednie nakazy płatnicze. Od orze­
czenia przysługuje płatnikow i prawo odw o­
łania, co jednak nie wstrzym uje uiszczenia po­
datku.

Uporządkowanie naszych dtngbw zagrań.
WARSZAWA' 24. Min. skarbu w porozu­

m ieniu z min. spraw  zagr. przystąpiło do< upo­
rządkowania zagranicznych długów polskich', 
następnie przewidziane są pertrak tacje z zainte- 
resowanem i państw am i celem' ustalenia form y 
i term inu spłat.

Rozruchy rolne w Gdańsko.
GDANSK 24. „Gazeta Gdańska" donosi: 

W skutek przedłużającego się stra jku  robotników 
rolnych w  powiatach w. m. Gdańska nastró j na 
wsiach jest bardzo p o d n i e c o n y ,  Przyczyna się do 
tego w znacznej m ierze obecność policji i jej b ru  
talne wystąpienia. W jednej miejscowości przj 
okazji aresztowania kilku strajkujących przyszło

Z Rady Miejskiej.
Spraw a drożyzny, jaka z dniem każdym 

w zrasta była na pierwszym punkcie poiządku 
dziennego czwartkowego posiedzenia- I Odniósł 
ią  rejent Bzowski w stawiając form alny wniosek 
aby na mocy dekretu księstwa W arszawskiego z 
r. 1812, który nie został skasowany i dotąd obo­
wiązuje. M agistrat wprowadził taksę na pieczy­
wo, bułki mięso i kartofle, W imieniu Magistra 
tu  odpow iadał radca Sutarzewicz, który wątpi 
Jednakże wobec braku egzekutywy, aby ten śro­
dek w płynął na wstrzym anie drożyzny i jest prze 
konany, że z chw ilą w prow adzenia taksy, cała 
nienawiść jaką  krzywdzona ludność czuje do 
dostawców żywności zwróci się do Magistratu, 
akceptującego taksę. W każdym razie Magis­
tra t nie m a nic przeciwko w prowadzeniu taksy, 
o ile Rada to postanowi.

W niosek ten wywołał ożywioną i miejscami 
bardzo gorącą dyskusję, która często schodziła 
ńa  tory polityczne. Za bczwzględnem wprowa 
dzeniem taksy wypowiadali się przedstawiciele 
skrajnej prawńcy pp-: Kudaś, Cieślak i Paszkow­
ski. W ątpliwości, jakie wypowiedział radca Su­
tarzewicz znalazły potwierdzenie w przemówie­
niach posłów lewicowych pp.: Stradomskiego, 
Dąbrowskiego i Kwiatkowskiego. Wice prezes 
Michalski również mało m iał nadzieję w pow o­
dzeniu akcji taksowej. Przeciwko tym  głosom 
praw ica powtórnie wystąpiła, oskarżając lewicę 
że popiera drożyznę, radny Kudaś proponow ał 
rozwiązanie Rady, rad u j’’ zaś Paszkowski, uwa­
żając za głównych winowajców m łynarzy, p ro ­
ponował naw et postawienie tylu szubienic wieje 
jest młynów, aby wszystkich m łynarzy powiesić. 
Ostatecznie po 'uspokojeniu umysłów Rada po­

iła jednogłośnie: 1) wniosek rejenta Bzow 
skiego przesiać M agistratowi do wykopania; 2) 
powołać komisję złożoną z pp. Bzowskiego, Pasz 
kowskiego, Cieślaka i Kubika, delegując ich na 
posiedzenie komisji zwołanej przez starostw o i 
na wniosek rad. Paszkowskiego, z popraw ką 
rad. Radwana zwrócić się do Starostwa, o za­
bronienie nabyw ania produktów  żywnościowych 
przekupniom  miejscowym i przyjezdnym z poz­
nańskiego przed godz. 10-ą zrana.

do krwawego starcia. Policjanci rzucili się na 
tłum  z szblami i gdy spotkali ,się z oporem  dali 
salwę z karabinów. Rzucili też granat ręczny, 
który poranił kilka osób.

Wielka katastrofa kolejowa pod Wilnem,
WIDNO. 24. Pociąg Nr. 816, wychodzący z 

Lidy w stronę Krzypowa na fałszywy tor, naje­
chał na linję zasypaną żwirem, wskutek czego 
wykoleił isię parowóz, jeden wagon bagażowy 
i pięć osobowych.

Zabite są dwie osoby a ośm rannych. Ruch 
norm alny przywrócono o godz-' 9 rano.

Słowacy chcą niepodległości.
PRAGA’ 24. W Neushol na SłoW aczyźn ie  

odbył się wielki kongres słowackiej parlji niepo­
dległościowej. Ks. Hlinka stwierdził solidarność 
zupełną stronnictw a niepodległościowego z dzia 
łalnością dr. Tuki w Paryżu i Genewie. Na kon­
gresie tym postanowiono energicznie przeciw­
działać zachłanności czeskiej i dążyć do niepo­
dległości.

Węgiel eksportowy będzie opodatkowany*
WARSZAWA’ 324. W sferach rządowych po 

ruszona została spraw a wprowadzenia opłat wi 
zowych od węgla, co m a przynieść s K a r b o w i  
znaczne dochody. v .

Kuba rozpruwacz krakowski.
KRAKÓW 24. W nocy wyszła z tutejsze­

go baru  „Odrodzenie" grupa gości. Kiedy uszli 
kilka kroków, podszedł do nich nagle przyczajo 
ny w ciemnościach nieznany bandyta i jednego 
z wymienionego towarzystwa, niejakiego Józefa 
Wiśniewskiego kupca z W arszawy, przebił n o ­
żem. i ' i •

Wiśniewski odniósł głęboką ranę od lewego 
podżebrza do żołądka. Bandyta znikł w  ciem­
nościach. Wiśniewski upadł "brocząc krw ią na 
ziemię. Pogotowie ratunkow e odwiozło go w 
w istanie beznadziejnym do S / ip i ta la  św. Łazarza.

Pozostałe towarzystwo nie um iało podać przy­
czyny napadu. Akt zemsty, jak  również chęć 
obrabow ania nie wchodziła tutaj w  grę, gdyż ban 
dyla nie domagał się wcale pieniędzy.

Z kolei również jednogłośnie Rada zgodziła 
się na świadczenia rzeczowe dla upaństwowione 
go gimnazjum filologicznego. Ponownie gorącą 
dyskusję wywołała spraw a podwyższenia podat­
ku od iokalj^ Referował ją  radca Moreau, kon­
statując, że podwyższony podatek będą płacić 
wyłącznie sfery zamożniejsze, gdyż mieszkania 
jednopokojowe i składające się pokoju i kuchni 
są zupełnie zwolnione. I znowu o dziwo w o- 
brazie podatku wystąpiła lewica, przeciwko zaś 
przedstawiciel praw icy radny Kudaś. Po dysku­
sji Rada przyjęła stawki proponow ane przez 
Magistrat.

Przy punkcie „Komunikaty M agistratu" p re­
zydent Koszutski zawiadomił, że Województwo 
zatwierdziło plany ddrnu przy foluszu, przyczem 
podkreślił złą wolę oskarżycieli, zakomunikował 
że w dn. 8 i 9 września odbędzie się Zjazd Zwiąż 
zku m iast w  Katowicach (delegowano 1 członka 
M agistratu oraz rad. Koszustkiego, a wrazie gdy­
by ten niemógł rad. Stradomskiego. Przewod­
niczył Radzie wiceprezes Michalski, radny ch o- 
beenveh było 16, czyli liczba wymagana przez 
statut. * Zastępca.

Walka z drożyzną.
W piątek, dn. 24 bm,, w Starostwie Kalis­

kim odbędzie się zebranie organizacyjne komi­
sji dla walki z drożyzną, pow ołanej na mocy o- 
kólnika Komisarza Nadzwyczajnego Bajdyr do 
W ojewodów i Starostów. Nie przesądzając w y­
ników konferencji otrzym ujem y z Łodzi infór- 
Ynację, że akcja zapoczątkowana w tern mieście 

obejmie całe Województwo Łódzkie, a przede'- 
wszystkiem m. Kalisz wydziału adm inistracyj­
nego Województwa Łódzkiego p. Tułecki oświad 
czył między innemi, że obław a w Łodzi na pas- 
karzy wydała zdumiewające rezultaty i że m aga­
zynowane tow ary zostaną rozsprzedane ludno­
ści i kooperaty wom robotniczym. W łaściciele 
składów  paskarskich karani będą do 6 lat wię­
zienia w  drodze adm inistracyjnej. Nienależnie 
od kontroli w  Łodzi władze wydały rozporządzą 
nie przeprow adzenia takiej samej akcji w. Kali­

szu i w jnnych  większych m iastach województwa. 
Pow staną specjalne referaty  do walki z lichwą 
przy starostw ach, które będą ścigać bezwzględ 
nie m agazynowanie lub odmowę sprzedaży środ 
ków spożywczych i artykułów  pierwszej potrze­
by. Przetrzym anie jakiegokolwiek tow aru przez 
czas dłuższy będzie karane surowo przez władze 
adm inistracyjne.

W ładze wojewódzkie w spraw ie walki z 'dro­
żyzną wydały następujące dwie odezwy.

DO SPOŁECZEŃSTW A!-
W zrastająca z dniem każdym drożyzna wy­

m aga wytężenia wszystkich sił w kierunku jej 
zaham ow ania i rozpoczęcia akcji, m ającej na 
celu skuteczne przeciwstawienie się lichwiarsk. 
zyskom i nieuczciwym m achinacjom  spekulan­
tów i lichwiarzy żywnościowych.

Wszelkie poczynania i środki prewencyjne, 
bądź też represyjne władz rządowych bez czyn­
nego w spółdziałania samego społeceństwa mogą 
tylko w części przyczynić się do pow strzym ania 
orgji drożyźnianej.

Kategorycznym nakazem  w Chwili obecnej 
jest równoczesne rozwinięcie przez całe społe­
czeństwo akcji do powyższego celu, obudzenie 
się przeświadczenia, iż tylko przez czynne cizia 
łanie społeczeństwa z czynnikam i rządowemi po 
łoży isię kres nieuczciwemu wyzyskowi i drożyź- 
nie nieodpowiadającej stosunkom gospodarczym 
naszego kraju.

DO KUPIECTWA ŁÓDZKIEGO.
W ynik przeprowadzonej w dniu 21 sierp­

nia br. kontroli zapasów artykułów  pierwszej po 
trzeby iw im. Łodzi dostatecznie przekonał władze 
adm inistracyjnej, iż przyczyną szalejącej orgji 
drożyźnianej jest nieuczciwość kupców, którzy 
przez gromadzenie i ukryw anie bądź też przez 
inne nielegalne spekulacje handlowe wywołują 
na rynku sztuczny brak artykułów  żywnościo 
wy eh, a tern samem powodują zwyżkę cen i d ro­
żyznę.

Ponieważ m agazynowanie i wycofywanie z. 
obrotu artykułów  żywnościowych pierwszej po 
trzeby w yw ołują słusznie nieziadowolenie i roz­
goryczenie ludności, województwo łódzkie po­
daje do wiadomości, iż kupcy winni tego rodza­
ju przestępstwa przewidzianego w art. 24 ust. 
7 dn. 2.7 1922 r. (Dz. Ust. 67 p. 449 o lichwie 
wojennej) będą pociągnięci do jaknajsurow szej 
odpowiedzialności karnej, niezależnie od kar 
adm inistracyjnych.

W spom niany wyżej artykuł przewiduje^ ka­
rę dożywotniego więzienia, a nawet karę śmierci 
jeśli wskutek tego rodzaju  przestępstw a doszło­
by do zaburzenia spokoju publicznego.

Wzywa się zatem wszystkich trudniących 
się handlem artykułam i pierwszej potrzeby, by 
posiadany na sprzedaż tow ar nic ukryw ali i na­
tychm iast przystąpili do jego rozsprzedaży, gdyż 
przeciwko winnym tego rodzaju przekroczeń 
władze adm inistracyjne będą występować bez­
względnie i nie cofną się przed żadnemi nąjsroż 
szemi środkami represvjnem i W  celu skutecznej 
walki z w zrastającą drożyzną.

KRONIKA.
M iejsc o w a .

-  PRZYJAZD PREZYDENTA’ RZECZYPO 
SPOLITEJ DO KALISZA’.

Dowiadujemy się. z wiarogodnego źródła, że 
w' dn. 9 września rb. (drugi dzień Zjazdu ucz­
niów’ szkół kaliskich) w południe przybędzie do 
Kalisza zupełnie pryw atnie Prezydent Rzeczy­
pospolitej Stanisław  W ojciechowski zatrzym a się 
w Starostwie i nazajutrz rano wróci z powrotem . 
W arszawy. : • i  ; y ; - f

-  Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
W niedzielę 26 bm. organizuje się wycieczka 

łodziami do Ołoboku. Życzący sobie wziąć u- 
dział mogą się zapisywać u sternika Cz. Suleciń- 
skiego (na letniej przystani.

— OSOBISTE.
Prezes Rady Miejskiej pastor E. W ende pod­

czas pobytu na Śląsku Cieszyńskim w Wiśle za 
padł na zapalenie ślepej kiszki i poddał się ope­
racji, k tóra się udała. P. Wende szybko powra^ 
ca do zdrow’ia i w niedługim czasie oczekiwany 
jest z powrotem wt Kaliszu

— PRZEKAZY PIEN IĘŻN E DO ROSJI.
Od 15 sierpnia rb. przedstawicielstwo han­

dlowe Związku Republik Sowieckich w W arsza 
wie i(ul. Moniuszki Nr. 11 nr. 13), przyjm uje prze 
kazy pieniężne do Rosji na w arunkach dogod­
niejszych i tańszych niż dotychczas. W ypłaty 
przekazowe uskuteczniają się w Rosji w czer- 
wońcach, co jest bardzo korzystnem  dla otrzy-
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mujących pieniądze, albowiem czerwonce są w 
Rosji najlepszym środkiem płatniczym, pozatem 
odbierający je korzysta ze znacznego zysku na 
kursie. Przy przekaziach liczy się 5 dolarów za 
czerwoniec, podczas gdy w Rosji równa się on 
6 dolarom. Oprócz tego opłata za przekaz jest 
znacznie niższa i jest przyjmowana w  markach 
polskich.

— PODWYŻSZENIE CEN NA' KSIĄŻKI.
Skutkiem dalszego podrożenia cen papieru 

i  podwyższenia kosztów robocizny, Związek księ 
garzy polskich postanowił podwyższyć dotych 
czasowy, stały mnożnik z 18 na 25, tj. podnieść 
-cenę książki o 40 proc.

Nowy cennik obowiązuje od dnia dzisiej­
szego.

— WALKA Z P ASKARST W EM
Komisarz PP. w dniu 24 bm. tj. w  piątek

wydał rozporządzenie obstawienia policją wszyst. 
kich dojazdów do miasta i domów, gdzie zatrzy­
mują się włościanie, aby przeciwdziałać wykupy 
waniu środków żywności przez przekupniów 
przed godziną 11-ą.

Przeprowadzone rewizje dały następujące 
rezultaty : Aresztowano 10 osóbv przeważnie ży
dów i skonfiskowano 14 centarów metrycznych 
zboża, 18 gęsi i kaczek, znaczną ilość in. artyku­
łów pierwszej potrzeby, jak masło, jaja, ser itd.

— WYŚCIGI CYKLISTÓW.
W niedzielę, dn. 26 bm. o godz. 4-ej po poł. 

na szosie tureckiej odbędą się wyścigi amator­
skie cyklistów.

4 kl. — 6 - i  20 kim.
Zapisy do zawodów przyjmuje się w szpi­

talu św. Trójcy od godz. 10 — 12 rano i od 4-ej 
do 6-ej pop.

— KTO CHCE ujrzeć jeszcze wspaniałą 
Mia Marę, (chlubę poiskich artystek) w tryska­
jącej humorem farsie ,.Panie, Panowie, Panien­
ki" niechaj spieszy do Stylowego. Nadprogram 
występy duet Angeli i komików akrobatycznych 
Dalli-Moli.

— ECHA KRADZIEŻY U SĘDZIEGO. ,
Drugiego sprawcę kradzieży u sędziego Snie- 

chowskiego Kubalaka policja aresztowała i od­
dała do rozporządzenia sędziego śledczego.

— NOWY ZAKŁAD JUBILERSKO-ZEGAR 
MISTRZOWSKI braci Kronenbergów został o- 
tw’arty w domu p. Kowalskich przy ul. Wrocław 
skiej. Ogólną zwraca uwagę wielki zegar wy­
stawowy, który wybija godziny, co słychać w  
całej dzielnicy miasta.

— POŻAR.
Dnia 18 bm. we wsi Kamienna, gm. Błaszki 

wybuch pożar o godz. 5.15 rano. Spłonęła nie­
dokończona stodoła i stóg zboża- Pożar umiejsco 
wiła straż ochotnicza z tejże wsi.

— KRADZIEŻ K O NI PRZEZ CYGANÓW . y

Gospodarzowi Walentemu Golanowskiemu 
we wsi Lipicze, pow. Sieradzkiego skradziono 
parę koni. Dochodzenie ustaliło, że sprawcami 
kradzieży byli cyganie. Policja zarządziła po­
ścig za nimi na rowerach. Koło Strychowa zgś 
cyganów przychwycono, konia odebrano.

— CZYJE KARTOFLE I KAPUSTA.
Policja przytrzymała nocy dzisiejszej Ma­

chowskiego Kaz. i Chudzika Andrzeja, którym 
odebrała worki podejrzanego pochodzenia na­
pełnione kartoflami i kapustą.

— WYPI£ATA UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH W 
DWÓCH TERMINACH.

Jak się dowiaduje, nasz korespondent 'warszaw­
sk i Z., wypłata, pensji urzędniczych tlOkomywana bę­
dzie dwukrotnie W miesiącu, a (to 15-łgo, i 30. W  pierw  
szym okresie wypłacane będą:: płaca zasadnicza Z 
dodatkami normalnymi dnożyźniajteuii i innelrni w 
drujgim okresie wypłacany będzie dodatek wyrównaw­
czy na podslaWie obliczeń wzrostu drożyzny.

— ILE KOSZTUJE WIZA NIEMIECKA?-
Oficjalna pena w izy niemieckiej wynosiła dotych­

czas 100 franków’ francuskich i tw ubiegłym tygodniu 
k oisu l niemieck. W £odzi wydawał wizę za oplata we 
fr n̂lcftcłi
f W końcu tygodnia konsul franków już nie brał i 
żądał 15 mil jonów marek niemieckich.

W sobotę cena w izy podniosła s |ę  na 20 lniljo- 
nów nurek

Ponieważ banki marek nipmiecKich na w izy nic 
sprzedają, wyjeżdżający muszą marki niemieckie ku­
pować na czarnej giełdzie co wypada znacznie drożej 
niż opłata we frankach francuskich.

— KATEGORJE REZERWISTÓW..
Ponieważ rezerwiści, którzy obecnie powrócili z 

ćwiczeń. przed komisjami lekarskiemi nie sfawali i 
nie wiedzą do jakiej kategorji należą, szefostwo po­
borowe D. O K. wyjaśnia, że rezerwiści, którzy w

ciągu ćwiczeń okazal| się zdrowymi, przechodzą auto­
matycznie do rezerwy, w kategorji A., ci zaś którzy

ftedczas ćwiczeń chorolwali zostali skierowani przez 
ekarzy oddziałowych dó miejsc zamieszkania, a lam 

odnośne PI- Kl. U kierują, ich na komfsje superrewi- 
zyjne które określają kategorję. j

— DEPESZE I OF:£ATY POCZTOW E DROŻE­
JĄ O 100 proc.

Z dniem 1 września (wchodzi w życie nowa, pod­
wyższona o 100 procent taryfa pocztowo - telegrafie/ 
na.

podwyżka tfa obejmuje listy  i przesyłki krajowe i 
Z£ graniczne .W  tym samym stosunku drożeje taryfa 
telegraficzna. List zw ykły będzie kosżtował w kraju 
1,000 mk., zagranicą 2,000 juik

— Pjl £KA NOŻNA. M istrzostwo klasy C.
W ydział O ier I Dyscyplinarny rozdzielił wszyst­

kich mistrzów poszczególnych „podgrup" w klasie C 
na cztery parł je t. zw. grupy: £ódź — miasto (pierw­
s i  i druga grrupa), oraz £ódź — Psrowincja (III-c*a i 
IV-1/a)

Do I grupy należą następujące drużyny: GMS., 
Hakoah Szturm, Sokół (Pjabjanice).

Do II-ej — Elektrotechnicy, £. K 1. S III, Sokół 
(fęczyca , Sokół (Zgierz), Z gierską Tow. Gimnastycz­
ne i Sokół (Konstantynów).

Do lV-cj — Pjrosna (K alisz), Czarni (Sieradz), 
Sokół (Zduńska W ola, Burza.

Z c a łe j  P o lsk i.
— ZAKAZ W Y K O N Y W A N IA  SZ T U C ZE K  

SAM OLOTOW YCH.
Wobec często zdarzających się katastrof lot- 

hiczych, rain, wojny wydało rozporządzenie, że 
samolot bez specjalnego zezwolenia nie wolno 
wykonywać żadnych ewolucji.

— Z Ł A P A N IE  AG ITATOR A K O M U N IST Y  
W  M ORZU.

Nad zatoką Gdyni unosił się wczoraj w odle 
głości 1000 ra. od brzegu jakiś nieznany samolot. 
Nagle motor uległ uszkodzeniu, pilot jednak zdo­
łał wylądować bez motoru i opuścił się na ka­
mienną górę. Zainteresowała się samolotem po­
licja i zażadała dokumentów osobistych od po­
dróżnych. Okazało się, że jeden podróżny i pilot 
mieli dokumenty niemieckie, trzeci zaś podróżny 
był rosjaninem. Oświadczył on, że jest b. studen 
tem uniwersytetu charkowskiego i podróżował za 
paszportem polskim. Autentyczność jego doku 
mentów wydała się policji podejrzaną, wobec Cze 
go rzekomego studenta przytrzymano. Przy bliż 
szem badauiu okazało się, że jest on przez wła­
dze śledcze poszukiwany za agitację komunis­
tyczną. wobec czego odesłano go do Warszawy. 
Inni pasażerowie odjechali do Gdańska, a samo 
lotem zajęły się władze polskie.

— KAWIARNIA PRZECIW WALUCIARZOM.
W  Warszawie w godzinach wieczornych, na ro­

gu ul. Jerozolim skiej i Poznański ej ogólną uwagę 
licznych .przechodniów zwracał pusty i zamknięty, 
u spaniały lokal pierwszorzędnej cukierni „Pjplonja", 
na szklanych drzwiach której widniał lakoniczny na­
pis-

„W  celu1 oczyszczenia lokalu od cząrnogiełdzia- 
rzy lokal chwjlowb zamknięty od 6 do 10 wiecz.

Tuż obole napisu, obleganego przez ciekawy tłum 
czytających, Za drzwiami stało na straży dwóch osobni 
kow, którzy wpuszczają do cukierni gości, mogących 
się wylegitym ować, iż  nic wspólnego z giełdziarzatni 
i. mają.

Dyrektor cukierni, p. Łożykowski, oświadczył, iż 
na razie pomimo w ielk ich  strat materjatnych „Pjo- 
lonja" stanowczo ocz>'ści się w ten sposób od czarno- 
giełdziarzy, którzy dotąd w  godzinach wieczornych 
ot egaH cukiernie.

— NADWYŻKA ZBOZA.
Pjplska posiada obecnie jeszcze 8.000 wagonów  

zboża zeszłorocznego, przypuszczają, że urodzaj te- 
gc,i oczny da taką samą nadwyżkę. Spekulanci doma- 
g. ją się otwarcia granicy dla wy Wozu1 zboża i to w 
czasie kiedy panuje u nas tak szalona drożyzna. U nas 
wszystko możliwe.

— KOMISJA DLA BADANIA WZROSTU DRO­
ŻYZNY obierze się 30 b.m. która obliczy wzrost 
ureżyzny za drugą połowę miesiąca według czego zo­
stanie uregulowany dodatek drożyźniany za ten okres.

— STRAJK W  SYNAGODZE.
Na tle ekonomicznem wybuchł trajk chóru i s łu ż­

by w synagodze przy Aleji Kościuszki w  £odzi. Za­
rząd synógogi stara się zatarg zlikw idow ać wob:c 
nadchodzących świąt jesiennych.

— NAPjYCHANlE KIESZENI OBSZARNIKÓW
W edług informacji, otrzymanych przez główny

urząd statystyczny rok obecny należeć będzie do wy­
jątkowo urodzajnych; próbne omłuty, dokonane w  
Kilkunastu waisiatach rolnych., wykazały plon znacz- 
ny.

Spodziewać by się więc można znacznej zn iżki 
cen zboża. Tymczasem zamiast zn iżk i w idzim y ciągłą  
zw>żkę. Czyz może jednak być inaczej, skoro nadzwy­
czajny komisarz do walki z drożyzną zażądał od mi- 
nistfijum  skaibu kilkudziesięciu miljardów mk. na 
zakup 2boża.

Zapchawszy miljardami kieszenie obszarników u- 
łatwi im w ten sposób komisarz nadzwyczajny maga­
zynowanie Zboża i wstrzymywanie się z rzuceniem 
•o na rynek. • ■ . . . .

— NOWY WOJEWODA KIELECKI. Dotychcz*-* 
sowy dyrektor departamentu bezpieczeństwa publicz-
i ego p. Bilski, wkrótce obejmie województwo kielec- 
u * . • • o * *

Ze św ia ta .
i1 ; -  TYTUŁ KSIĄŻĘCY dla MUSOLINIEGO.

Z pewnych kół rzymskich donoszą tutaj, 
jakoby król zamierzał nadać Mussoliniemu i gen. 
Di azowi tytuły książąt. Nominacje te miałyby na 
stąpić 30 października, tj. w rocznicę pamiętne­
go tryumfalnego marszu faszystów’ na Rzym.

-  Dr. SEIPJEL NlE PRZYBĘDZIE Z WIEDNIA 
DO WARSZAWY, aż dopiero po ukończeniu narad 
Ligi Narodów, w kiórycn weźmie i:d:i:.I.

O G Ł O S Z E N I E
„Zarząd Elektrowni podaje do wiadomości 

swych odbiorców, iż cena za prąd elektryczny 
zużyty w Sierpniu rb. ustalona została jak ua- 
stępuje:

Mk. 16.000 za kwg. prądu do oświetlenia i 
kin. ]. i , f

Mk. 9.500 za kwg. prądu do motorów.
Mk. 3.500 dziennie od 25 sw. lampy ryczałt.
Fabrykom i zakładom przemysłowy m zuży­

wającym dla popędu Swych motorów ponad 300 
kwg. miesięcznie powyższą cenę redukuje się do 
7.500 ink. kwg.

Zastrzega się prawo dalszej zmiany ceny 
prądu w zależności od wzrostu drożyzny. Nad­
mienia się, iż za olej gazowy i smary płaci Elek­
trownia złotemi podł. kursu fr. szwaj.. co w  
znacznej mierze uzależnia cenę prądu od kursu 
franka szwajcarskiego.

Orjentacyjna cena dla pp. Przemysłowcowi 
wynosi około 20 groszy podł. kursu fr. szwajc.ct

Z ostatniej chwili.
T E L E G R A M Y .

P«s. B u l nie będzie ministrem.
WARSZAWA 24, (tel. wł.). Z dobrze poin­

formowanego źródła dowiadują się, że doniesie­
nie jednego z pism warszawskich o z&mierzonent 
ofiarowaniu teki robót publicznych posłowi Bry, 
łowi, jest bezpodstawne. Klub „Piasta" nie ma! 
zamiaru wy suwać kandydatury tego posła na 
żadne ze stanowisk ministerjalnych.

Żelazna miotła w sowdepji.
WARSZAWA* 24, (tel. wł.). Z liczby 460 wa 

gonów cukru przeznaczonych dla miast na wrze 
sień, Komisarjat zwalczania drożyzny zatrzyma 
30 wagonów do swojej dyspozycji 30 wagonów' 
celem rzucenia ich na rynek w chwili rzeczywi­
stego braku cukru. , ,

Cukier dla miast na wrźeśiefi.
WARSZAWA1 23, (teł. wł.). Z Moskwy dono 

szą: W rezultacie zarządzonego przez władze
sowieckie „oczyszczania" państwowych przedsię­
biorstw w Rosji, w okresie 6-ty go d n i o wym od  
maja do 15 lipca usunięto za nadużycia i oszu­
stwa 42 dyrektorów, 27 buchalterów. 11 preze­
sów trustów, 19 członków zarządu tychże i 436 
wyższych funkezjonajuszów.

Obiady „urzędowe^ podrożały
WARSZAWA1 24, (tel. wł.). Od jutra cena 

Obiadu „urzędowego podwyższona zostaje o 50  
proc. t. zn. z 10,000 na 15000 mk.

Pasek restauracyjny.
WARSZAWA1 24, (tel. wł ) .  Wywiadowcy 

Oddziału walki z lichwą przy komisarjacie rzą­
du (m- st. Warszawy spisali wczoraj w  całym' sze> 
regu pierwszorzędnych restauracji warszawskich 
protokuły z powodu pobierania nadmiernie wy­
górowanych cen za potrawy.

Aresztowanie metropolity Szeptyckiego.
WKRSZKW K24, godz. 11 rano (lei. w ł.). 

Metropolita Szeptycki, który bez pozwolenia 
władz polskich wrócił do Polski został areszto 
wany w Dziedzicach i internowany w  wagonie, 
skąd przewieziono go do Katowic. Z Katowic 
Szeptycki wysiany będzie do Poznania, gdzie za 
mieszka u prymasa Dalbora.

Katastrofa pod Wilnem.
WARSZAWA1 24, godz. 11 (tel. wł.)’. Spraw­

ców katastrofy kolejowej pod Wilnem areszto­
wano. Zabite zostały tylko dwie osoby. „



Lichwa papierem.
„Nowa Reforma" pisze:
Jedną z najbardziej palących kwestji w dzic 

dżinie życia społecznego i gospodarczego, jest po 
stępujący stale upadek książki polskiej i dzifenni 
ków polskich. Upadek ten w ostatnich tygod­
niach przybierać zaczyna rozmiary katastrofalne, 
których następstwa zgubnie odbić się muszą na 
naszem życiu nietylko kulturalnem, ale i gospo- 
darczem.

Rząd jen. Sikoskiego zrozumiał i ocenił na 
ktępstwa grożącej katastrofy i zwołał do Warsza 
wy w. m aju konferencję przedstawicieli prasy z 
całej Polski, która wspólnie z reprezentantami 
-rządu ustalić miała program reparacyjny w tej 
dziedzinie.

'Padło bardzo wiele słó w i obietnic. Rząd przy­
rzekł jak najdalej idące poparcie prasy—a tym 
swoim dobrym chęciom dał wyraz przez przy­
jęcie niemal wszystkich postulatów, prasy. Na 
o  sta t hieni posiedzeniu konferencji dziennikarzy 
feabierali głos kolejno ministrowie: spraw wew­
nętrznych. skarbu, przemysłu i handlu, poezj i 
telegrafów! i [każdy z osobna imieniem swego re­
sortu  obiecywał złote góry ustępstw i najpełniej 
sze poparcie. Przedstawiciele prasy rozjechali 
się, unosząc różowe nadzieje. Byt prasy i ruchu 
wydawniczego był ustalony.

Niestety, w tydzień po konferencji rząd Si­
korskiego ustąpił, a z nim rozwiały się w dym 
Wszystkie obietnice i nadzieje, uczynione prasid 
Nowy rząd dla bytu i rozwoju prasy dotychczas 
nie uczynił nic, a uchwały i przyrzeczenia po­
przedniego rządu uznał dla siebie za nieobowią­
zujące.
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Nie obniżono ani Cła na paper, ani frach­
tów kolejowych, ani opłat przesyłki pocztowej 
dzienników, a ulgi przejazdowe dzennikarzy zre 
dukowano do riiałej części tych świadczeń, z ja­
kich prasa polska korzystała przed wojną. Po­
słowie. którzy byli świadkami tych1 szumnych za 
powiedzi rządu, rychło o nich zapomnieli i przy 
pomną sobie o nich chyba aż dopiero przed nó- 
wemi wyborami.

Następstwem tego jest coraz większy upa­
dek prasy. Ratuje się ona stałem podwyższaniem 
ceny dzienników, ale środek ten ma swoje gra­
nice. Śrubowanie cen do wysokości 2000 mfc, 
za egzemplarz dziennika może być wstępem do 
likwidacji znacznej części wydawnictw praso­
wych tw Polsce, a cena książki, wahająca się od 
30—.90000 m arek za tom 10 arkuszowy, równa 
się aatamowaniu kultury, oświaty szkolnictwa.

!A! tymczasem rzecz dziwna i do pojęcia trud 
na. że więcej szczęścia od prasy polskiej w sto­
sunku do rządu, ma przemysł papierowy w Pol­
sce. dający swym przedsiębiorcom' raiłjardowe 
dochody. Zdarza się, że czasami drobne na po­
zór, imało znaczące bilanse i sprawozdania przed 
•siębiorstw akcyjnych, rzucają wiele światła i 
wyjaśniają wiele zagadek niewytłumaczonych. 
Oto w  tyeti dniach w „Monitorze Polskim" poja­
wiło się bilansowe sprawozdane największej w 
Polsce fabryki papieru pod f. Steinhagen Wehr i 
Sp. w Myszkowie, wykazujące czysty, zysk za 
rok lib. w sumie 1 miljarda 309 miljonów czyli 
prawie 15 Oprocent w stosunku do kapitału za 
kładowego, a około 250 procent w stosunku do 
4 mil jardowego obrotu. W- świetle cyfr lego 
sprawozdania, gospodarka naszych Stinnesów 
papierowych wyjaśnia w zupełności tajemnicę 
drożyzny papieru.

Z tego okazuje się, że lichwa papierem cje. 
szy się poparciem rządu. I w tych warunkach' 
nikogo dziwić nie może, że ceny na  papier gaze­
towy wyrobu krajowego wynoszą od dnia i 
hm. 120 miljonówi za wagon loco fabryka, czyli 
przeszło 12.000 mk. za 1 kilogram a \ y i  najbliż 
szym czasie niewątpliwie i tę (monstruaalną cyfrę 
przekroczy.

I budzi się wobec tego pytanie, skąd brać 
m ają wydawcy tyle zapasów pieniężnych, aby, 
mogli zaopatrzyć się w towar droższy około 
60,000 razy od cen przedwojennych, skąd brać 
m ają środki ludzie kulturalni, potrzetujący ga­
zet i podręczników. szkolnych na opłacenie tak 
olbrzymiego haraczu na rzecz krajowych fabry­
kantów. papieru? Ten kartel papierników, cią­
gnących nieopisane zyski, musi być złamany, 
aby odium drożyzny; i upadek oświaty nie spa 
dały na wydawców.
i 'A' ci, którym dobro ogółu, oświata i wzrost 
czytelnictwa leży na sercu—nasi suwereni w 
Sejmie zastanowić się powinni, czy nie byłoby 
dobrem wyjściem z tego dławiącego nas pier­
ścienia, upaństwowienie fabrykacji papieru.

Zanim to nastąpi, rząd musi zrozumieć swój 
obowiązek i jak najprędzej obniżyć cło na pa­
pier zagraniczny i na fracht papierowy, co mo­
mentalnie zmieni kalkulację cen na papierowym 
rynku.

Zbogacony nadmiernie nasz przemysł papie­
rowy musi zrozumieć obowiązek względem kul­
tury narodowej a jeżeli tego nie chce uczynić, 
musi rząd przyjąć odpowiedzialność za nieo­
bliczalne tego rodzaju polityki następstwa.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

przeniesioną została w dniu 17 sierpnia r. b. do gmachu frontowego 

Aleja Józefiny Nr. 1, i mieści się w sklepie na parterze.

1632

: J =I
f

2 Numery Neiftowe 
Tygodnika, dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wy domy w Hpcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem bedzie zaznajomienie wszystkich dzitl- 
nic Polski z Melopolskim Przemysłem Naftowym .

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
bidzie całoksztoll wszystkich żiódeł zaopatrzenia jego 

potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy ~ —5normalnej.
1274

W y d aw n ic tw o  T y g o d n ik a  D ostaw  
w e  Lwowie*

P o szu k u je  s ię

wspólnika
z odpowiednim kapitałem, 
do odbudowy spalonego 

domu. w śródmieściu. 
Oferty pod „ k a p i t a ł "  
w Adm. Gaz. Kai. 1665

Kino „STYLOWY” poszu­
kuje pierwszorzędnego

skrzypka
i czelistę.l
Zginął paszport 1

wydany w Kaliszu na imi Lu­
cyna Skalska.

Skradziono portfel
zawiezający: p a sz p o r t wyda­
ny w Wieruszewie, na imię Ga­
bryela Kohna i 6 weksli in 
blanco na sumę 4!/2 miljona 
marek wystawionych przez Ga­
bryela Kohna w Wieruszewie.

1679

20 1674
czeletcłr|iłę:ć> w 
stolarekiołj

przyjmę zaraz.
Płacę 14.000 za godzinę, 
od sztuki do 50°/0 więcej. 
Józef Moryson, O s t r ó d ,  

ul. Szpitalna Nr. 31.

Zginął paszport I
wydany w Kaliszu na imię Ab- 

rama Piotrowskiego.

Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. o ogr. odp. „Druk „Gaaety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


